
20 minut w Kosmosie tylko w skafandrze
Lot statku „Woschod 2“ 

zadziwił cały świat
10 RANO CZASU MOSKIEWSKIE­

GO W ZW IĄZKU RADZIECKIM WYSTRZELONO W PRZE- 
STRZEN KOSMICZNĄ STATEK — SATELITĘ „WOSCHOD

ZAŁOGĘ STATKU STANOWIĄ: DOWÓDCA PUŁKOW­
NIK PAWEŁ BIELAJEW, DRUGI PILOT PODPUŁKOWNIK 
ALEKSIEJ LEONOW.

„Woschod-2” wprowadzony 
został na orbitę przy pomocy 
potężnej rakiety nośnej.

Według wstępnych danych 
czas obrotu statku-satelity wo­
kół Ziemi w7ynosi 90,9 minuty. 
Minimalne oddalenie od po­
wierzchni Ziemi (w perigeum) 
i maksymalne (w apogeum), 
wynosi odpowiednio 173 i 195 
km, a nachylenie orbity około 
65 stopni.

Z pokładem statku kosmicz­
nego „Woschod 2” stale utrzy-

Życiorysy kosmonautów
Płk Paweł Bielajew

Dowódca statku „Woschod 2”, 
Paweł Bielajew, ma 40 lat i jest 
najstarszym z kosmonautów ra- 
dzieckich, których dotychczas 
wysłano w przestrzeń pozaziem­
ską. W roku 1943 jako 18-letni 
chłopak zgłosił się na ochotnika 
do Armii Radzieckiej i ukoń- 
czywszy szkolę lotniczą poszedł 
W 1945 roku na front japoński, 
Sdzie służył w lotnictwie myśliw- 
»kim.

Po wojnie i kilku latach służ­
by w wojsku, jako jeden z naj­
lepszych dowódców - lotników 
został wysiany na studia do Woj- 
skowej Akademii Lotniczej. L- 
kończył ją przed sześciu laty.

W roku 1959 otrzyma’ też ran- 
5? „lotnika wojskowego II kla­

Książką o kontaktach
Lenina i Polakami

Nakładem Wydawnictwa 
Literackiego ukazała się pra- 
cą Walentyny Najdus — „Le- 

i Krupska w krakowskim 
Związku Pomocy dla Więź- 
Hiów Politycznych”.

Praca W. Najdus przypomi- 
?? mniej znane karty z dzie- 
Jow kontaktów Włodzimierza 
Lenina z Polakami i dzieje 
stowarzyszenia, o którym nie­
wiele osób dzisiaj pamięta.

PAP

Choroba G. Deja
. Agencja Agerpress podaje, 

dzienniki rumuńskie z 18 
opublikowały komunikat 

jarski, który stwierdza, iż 
Pierwszy sekretarz KC Ru­
muńskiej Partii Robotniczej, 
Przewodniczący Rady Pań- 
twa Rumuńskiej Republiki 

Ludowej — Gheorghe Gheor- 
S*uu-Dej, cierpi na chorobę 
^Uc- Choroba ta skompliko­
wała się ostatnio w rezultacie 
.^wnych zjawisk hepatycz- 

związanych z żółtacz- 
3, i niewydolnością wątroby. 
t^Puwiednie leczenie jest w 
«>ku. (pAP) 

muje się dwustronną łączność 
radiową.

Według meldunku dowódcy 
statku, Pawia Bielajewa a tak­
że według danych pomiarów7 
telemetrycznych, załoga po­
myślnie zniosła wprowadzenie 
statku na orbitę i przejście w 
stan nieważkości.

Bielajew i Leonow prowa­
dzą prace zgodnie z progra­
mem badań. Ich samopoczucie 
jest dobre.

Doniesienia z pokładu stat­
ku kosmicznego „Woschod-2”

sy”. Obecnie robi zaocznie aspi­
ranturę na Akademii Lotniczej.

Bielajew urodził się 26 czerwca 
1925 roku we wsi Czeliszewo ko­
ło Wołogdy (na północ od Mo­
skwy). Po ukończeniu szkoły za­
czął pracować w fabryce jako 
tokarz, następnie przez jakiś czas 
był kontrolerem produkcji. Po­
tem wstąpił do Armii Radziec­
kiej.

Za dobrą służbę w armii kos­
monauta otrzymał order Czerwo­
nej Gwiazdy i siedem medali.

Przed lotem dowódca „Woscho- 
du 2” przeszedł specjalny tre ■ 
ning. Równocześnie zapoznał się 
dokładnie z konstrukcją statku 
Jest doświadczonym spadochro­
niarzem.

Żona Bielajewa ma na imię 
Tatjana. Mają dwie córki: 16-let- 
nią Irinę i 10_letnią Ludmiłę.

Fph Aleksiej Leonow
30-letni kosmonauta Aleksiej 

Leonow, był gotów do lotu w 
Kosmos jeszcze w roku 1961, kie­
dy startpwał pierwszy kosmo­
nauta Jurij Gagarin.

Ppłk Leonow wstąpił w 1953 ro­
ku do Czugujewskiej Szkoły Lot­
niczej na Ukrainie. Służył on w 
różnych oddziałach sił lotni­
czych. Obecnie Leonow studiuje 
w Lotniczej Akademii Inżynie­
ryjnej im. Żukowskiego.

Ppłk Leonow za wzorową 
służlTę w’ armii odznaczony został 
orderem Czerwonej Gwiazdy 
dwoma medalami. W oddziale 
kosmonautów wybrany został za­
stępcą sekretarza organizacji par­
tyjnej. .

Nie zważając na ziemskie 
„przeciążenia” nie porzucił daw. 
nego zamiłowania — jakim jest 
dla niego rysowanie i z satysfak­
cja zajmuje się ilustrowaniem 
pisma „Neptun”, które wydają 
kosmonauci w swoim miastecz­
ku. . ...

Aleksiej Leonow urodził się jak 
kosmonauta Titow na Ałtaju (Sy­
beria). 73-letni ojciec kosmonau­
ty Archip Leonow żyje obecnie 
wraz z 70-letnią żoną Jewdokią, 
kilku dziećmi i wnukami w Ka­
liningradzie (zachodnia częsc Fe­
deracji Rosyjskiej).

Żona kosmonauty ma na imię 
Świetlana. Mają czteroletnią có­
reczkę Wiktorię. 

przekazywane są na częstotli­
wościach 143,625, 17.635 i 18.035 
megaherca. Na statku zain­
stalowano również nadajnik 
„Sygnał”, pracujący na często­
tliwości 19.996 megaherca.

Wszystkie urządzenia pokła- 
dow7e statku kosmicznego fun- 
cjonują normalnie.

Agencja TASS podaje, że 
pierwszy raz na świecie czło­
wiek opuścił kabinę statku 
kosmicznego, przeprowadził 
szereg zaplanowanych doświad 
czeń, a następnie wrócił do ka­
biny statku.

Człowiekiem tym był Alek­
siej Leonow. Opuścił on kabi­
nę statku „Woschod-2” wczo­
raj o godzinie 11 min. 30 czasu 
moskiewskiego i oddalił się od

Paweł Bielajew i Aleksiej Leo* 
now — dowódca i ii pilot statku 
kosmicznego „Woschod-2” pod­
czas przeglądania taśmy filmowej.

CAF — Photofax

I. Cyrankiewicz 
przyjął L. Bełza

Prezes Rady Ministrów — 
Józef Cyrankiewicz przyjął 
18 bm. przebywającego w War 
szawie zastępcę przewodni­
czącego Rady' Ministrów, mi­
nistra spraw zagranicznych 
NRD — dr. Lothara Bolza.

Józef Cyrankiewicz przyjął 
dr. Bolza w towarzystwie mi­
nistra spraw zagranicznych 
— Adama Rapackiego.

Obecni byli ambasadorowie: 
NRD w Polsce — Karl Me- 
wis i PRL W NRD — Feliks 
Baranowski.

W czwartek ministrowie 
Adam Rapacki i Lothar Bolz 
kontynuowali rozmowy na 
tematy interesujące oba kraje

PAP

Depesza gratulacyjna 
Mikoiana do Nasera

Anastas Mikojan w imie­
niu Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR i rządu radziec­
kiego wysłał depeszę gratula­
cyjną do Gamal Abdel Nase­
ra w związku z ponownym 
A.ybraniem go na prezydenta 
ZRA. (PAP)

Ordynacja wyborcza 
do nabycia 

w księgarniach
Spółdzielnia wydawnicza 

„Książka r Wiedza” opubli­
kowała broszurkę pt. „Ordy­
nacje wyborcze do Sejmu 
PRL i rad narodowych”. 
Książka ukazała się w naWa 
dzie ok. 80 tys. egz. Cena 
broszury — 4 zł. (PAP) 

pokładu statku na odległość 
około 5 metrów.

A. Leonow opuścił kabinę 
statku „Woschod-2” w specjal­
nym skafandrze i po przepro­
wadzeniu szeregu badań i ob­
serwacji wrócił pomyślnie do 
kabiny. Czuje się on dosko­
nale.

Opuszczenie statku przez A. 
Leonowa i jego powrót do ka­
biny były transmitowane przez 
pokładowy system telewizji i 
obserwowane z Ziemi.

Aleksiej Leonow przebywał 
poza statkiem w przestrzeni 
kosmicznej około 20 minut, 
przy czym przez 10 minut uno­
sił się swobodnie, oddalony od 
statku. Kosmonauta zbadał ze­
wnętrzną powierzchnię „Wos- 
chodu-2”, włączył kamerę fil­
mową oraz obserw ował Ziemię 
i przestrzeń kosmiczną. Potem 
wszedł do statku.

Po powrocie A. Leonowa do 
kabiny statku kosmicznego 
„Woschod-2” — statek konty­
nuuje lot. Obaj kosmonauci — 
dowódca statku Bielajew — 
oraz A. Leonow czują się do­
brze i prowadzą nadal, zgodnie 
z programem, zaplanowane 
obserwacje i doświadczenia.

Wszystkie urządzenia statku 
kosmicznego działają normal­
nie.

Echa przemówienia
Wł. Gomułki w KRO

Dużo uwagi poświęca pra­
sa NRD przemówieniu I se­
kretarza KC PZPR, -wygłoszo­
nemu na III Plenum. Wszyst 
kie dzienniki przynoszą ob­
szerne omówienia referatu 
Władysława Gomułki, ekspo­
nując momenty dotyczące 
trwałości polsko-radzieckiego 
sojuszu i powiązań Polski z' 
krajami socjalistycznymi, mó 
wiące o pokojowej polityce 
naszego kraju, o przygotowa­
niach do kampanii wyborczej 
oraz wyrażające aprobatę dla 
osiągniętych wyników spot­
kania konsultatywnego przed 
stawicieli XIX partii komuni­
stycznych i robotniczych w 
Moskwie.

Wiele miejsca z przytocze­
niem licznych cytatów z re­
feratu, poświęcił tym pro­
blemom organ prasowy KC 
SED „Neues Deutschland” 
oraz centralny organ prasowy 
Chrześcijańskich Demokra­
tów w NRD „Neue Zeit”.

PAP

Statystyka kosmiczna

11 milionów kilometrów w Kosmosie
Agencja TASS przypomina, że w chwili startu statku 

kosmicznego „Woschod-2”, kosmonauci radzieccy mieli na 
swym koncie już około 17 dni i nocy, spędzonych na or­
bitach.

Od kwietnia 1961 roku, gdy J. Gagarin stał się kos­
monautą nr 1, kosmonauci radzieccy dokonali 275 okrą­
żeń Ziemi (kosmonauci amerykańscy mają dotychczas na 
swym koncie tylko 3 doby spędzone w Kosmosie).

Kosmonauci radzieccy przebyli już ponad 11 min. km 
— czyli przeszło trzydziestokrotną odległość między Zie­
mią a Księżycem.

Podajemy poniżej niektóre dane porównawcze, doty­
czące lotów kosmicznych:

J. Gagarin
II. Titow

14. 4. 61 r.
6. i 7. 8. 61 r.

1 1 godz. 48 min.
17 25 godz. 18 min.

41 tys.
703 tys.

J. Glenn 20. 2. 62 r. 3 4 godz. 56 min. 129 tys.
S. Carpenter 24. 5. 62 r. 3 4 godz. 56 min. 129 tys.
A. Nikołajew 11—15. 8.62 r. 64 95 godz. — 2.G40 tys.
P. Popowicz 12—15. 8. 62 r. 48 71 godz. — 1.980 tys.
W. Schirra 3. 10. 62 r. 6 9 godz. 13 min. 295 tys.
G. Cooper 15—17. 5. 63 T. 22 34 godz. — 920 tys.
W. Bykowski 14—19. 6. 63 r. 81 119 godz. 6 min. przeszło
W. Tiereszkowa 16—19. 6. 63 r. 3.300 tys.
L. Komarow 46 70 godz. 56 min. około
K. Feoktistow 2.000 tys.
B. Jegorow 12—13. 16. 64 r. 16 24 godz. 17 min. około

700 tys.
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^EKSPORTU
Finał konkursu „Głosu Wielkopolskiego" 
i rozgłośni Polskiego Radia w Poznaniu
> UDZIAŁ 62 PRZEDSIĘBIORSTW,
★ DODATKOWE TRANSAKCJE WARTOŚCI 

OKOŁO 300 MLN. ZŁ,
★ PIĘĆ NAGRÓD PO 10.000 ZŁ,
★ KILKANAŚCIE WYRÓŻNIEŃ,

Na posiedzeniu jury konkursu ,,Wielkopolska dla ekspor­
tu” w dniu 16 marca br., pod przewodnictwem podsekreta­
rza stanu MHZ — Tadeusza Olechowskiego, podsumowano 
wyniki imprezy i przedyskutowano kandydatury do nagród.

WIEIKO
POBKA

Stwierdzono, że zgłoszenia 
ostateczne wpłynęły od 62 
przedsiębiorstw, które przed­
stawiły 111 nowości, wyeks­
portowanych dodatkowo w 
roku ub. lub zakontraktowa­
nych przez centrale handlu 
zagranicznego na rok bieżą­
cy. Oceniono, że wartość do­
datkowego eksportu sięga 
kwoty 300 min. zł.

Trzeba jeszcze wziąć pod 
uwagę także zapowiedź 
dalszych, korzystnych trans­
akcji, w wyniku realizo­
wania kontraktów akwizy­
cyjnych. Istnieje nadto zgo­
dna opinia wydziałów prze­
mysłu, prezydiów rad na­
rodowych — Województwa 
i Poznania, że konkurs 
miał poważny wpływ na 
bardzo pomyślne wyniki rea­
lizacji planu eksportu nasze­
go województwa w roku 1961. 
Plany te zostały znacznie 
przekroczone.

Jury konkursu, który był 
zorganizowany przy współ­
udziale Oddziału Poznańskie­
go Polskiej Izby Handlu Za­
granicznego, postanowiło na­
grodzić i wyróżnić następują­
ce przedsiębiorstwa. Zazna­
cza się, że zgodnie z § 7 re­
gulaminu, przyznane kwoty 
pieniężne przypadają w udzia 
le grupom pracowników, wy­
mienionych w zgłoszeniach o- 
statecznych, jako osobom, któ 
re decydująco przyczyniły się 
do spełnienia warunków kon­
kursu.
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LISTA NAGRODZONYCH
W grupie I — maszyny 

i urządzenia:
1. Fabryka Narzędzi Chirur­

gicznych ,,Chifa” w Nowym To 
myślu — za nowe rodzaje na­
rzędzi wyeksportowane dodat 
kowo do krajów kapitalist.ycz 
nych — nagroda Ministra 
Handlu Zagranicznego w wy 
sokości 10 000 zł.

2. Poznańskie Zakłady Bu­
dowy Maszyn i Urządzeń Che 
micznych w Poznaniu — za 
wtryskarkę hydrauliczną WH- 
63 — nagroda Ministra Han­
dlu Zagranicznego w wysoko­
ści 10 000 zł.

3. Poznańskie Zakłady Elek­
trotechniczne „Alco” w Po­
znaniu — za automat do pro-

Dokończenie na str. 3

Pian Rapackiego 
na forum Rady KATO

Korespondent PAP, red. Z.
Klimas donosi z Paryża:

W środę odbyło się w pary­
skim Palais Dauphine co­
tygodniowe posiedzenie sta­
łej rady NATO. Jednym z głó­
wnych tematów obrad był 
Plan Rapackiego. Expose na 
ten temat przedstawił mini­
ster spraw zagranicznych Bel 
gii, Paul-Henri Spaak, który 
w zeszłym miesiącu przepro­
wadził szereg rozmów w Bru­
kseli z ministrem Adamem 
Rapackim. Odnosiły się one 
głównie do polskiej propozy­
cji utworzenia w Europie 
środkowej strefy bezatomo­
wej.

Ż przebiegiem tych rozmów 
min. Spaak zapoznał przedsta­
wicieli 15 krajów członkow­
skich NATO, którzy następnie 
wypowiedzieli swój punkt wi­
dzenia. Koła atlantyckie w Pa­
ryżu są bardzo powściągliwe 
w informowaniu o przebiegu 
posiedzenia.

Agencja AFP, powołując się 
na miarodajne źródła podaje, 
że min. Spaak miał powtó­
rzyć w toku sesji Rady Atlan­
tyckiej swą opinię, wyrażoną 
przed kilku dniami w Parla­
mencie Belgijskim. Jego zda­
niem, należy wykorzystać o- 
becny okres pokojowej ko­
egzystencji w Europie dla zba­
dania możliwości, jakie przed­
stawia Plan Rapackiego.

Podpalono ambasadę KUF 
w Jemenie

Według wiadomości, które 
napłynęły do bońskiego MSZ, 
w środę odbyła się przed am­
basadą NRF w Taizzie (Je­
men) demonstracja, podczas 
której podpalono budynek am 
basady. Bońskie MSZ zapo­
wiedziało energiczny protest 
oraz wystosowanie pod adre­
sem rządu jemeńskiego rosz­
czeń o odszkodowanie za po­
niesione straty. (PAP)
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Sprawozdanie Zenona Kliszki 
z moskiewskiego spotkania konsultatywnego 

partii komunistycznych i robotniczych

Pierwszy dzień dyskusji 
na III Plenum KC PZPR

(Omówienie)

Głównym celem konsulta­
tywnego spotkania — stwier­
dził Z. Kliszko — była wymia 
na poglądów na temat zwoła­
nia kolejnej narady partii ko 
munistycznych i robotniczych. 
Delegacje wszystkich partii 
uczestniczących w spotkaniu 
w Moskwie były całkowicie 
zgodne co do tego, że spotka­
nie powinno nosić konsulta­
tywny charakter, że winno 
przeprowadzić wymianę po­
glądów w sprawie przywró­
cenia jedności międzynarodo­
wego ruchu komunistycznego, 
w sprawie celowości nowej 
międzynarodowej narady par­
tii komunistycznych oraz me­
tody i trybu jej przygotowa­
nia. Jednomyślność panowała 
również co do tego, że spotka­
nie nie powinno podejmować 
więżących uchwał, lecz jedy­
nie wyrazić wspólną opinię w 
tych kwestiach, w których po­
glądy uczestników będą zgo­
dne.

Nasza delegacja stwierdzi- 
ła, że zarówno ogólny bieg wy 
darzeń na arenie międzyna­
rodowej, jak i przede wszyst­
kim rozwój sytuacji w mię­
dzynarodowym ruchu komu­
nistycznym, uzasadniają po­
trzebę przygotowania i zwo­
łania nowej narady wszyst­
kich partii komunistycznych. 
Przed naradą stoi zadanie wy 
pracowania wspólnego stano­
wiska tycli partii i państw7 
socjalistycznych wobec waż­
nych i nowych zjawisk spo­

Demarche ZSRR do W. Brytanii 
w sprawie Wietnamu

Jak podaje Agencja TASS, ambasador W. Brytanii w Mo­
skwie H. Trevelyan na zlecenie swego rządu przekazał 20 
lutego br. Ministerstw*’ Spraw Zagranicznych ZSRR projekt 
orędzia współprzewodniczących Konferencji Genewskiej 
z 1951 r. w związku z sytuacją w Wietnamie.
W związku z tym projektem 

orędzia Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ZSRR oświad­
czyło 15 marca br. charge 
d’affaires ad interim W Bry­
tanii w Moskwie T. Brimlow, 
że, zdaniem radzieckiego 
współprzewodniczącego. we 
wspólnym orędziu musi być 
przede wszystkim powiedzia­
ne, iż przyczyną napięcia w 
Wietnamie jest brutalne naru­
szenie porozumień genewskich 
z 1954 r. w sprawie Indochin 
przez Stany Zjednoczone oraz 
ich zbrojna ingerencja w spra­
wy narodu wietnamskiego.

Jednocześnie charge d’af- 
faires ad interim W. Brytanii 
wręczony został radziecki pro­
jekt orędzia współprzewodni­
czących.

Współprzewodniczący Ge­
newskiej Konferencji z 1954 r. 
w sprawie Indochin, stwierdza 
jąc z głębokim zaniepokoje­
niem niebezpieczne napięcie w 
Wietnamie, jakie wynikło w 
rezultacie zbrojnej ingerencji 
USA w sprawy narodu wiet-

„Żywa pochodn?a“

Protesty przeciw 
wojnie w Wietnamie

Grupa 32 profesorów Uni­
wersytetu Ann Arbor w Mi­
chigan postanowiła odwołać 
wykłady w dniu 24 bm. na 
znak protestu przeciwko „nie­
bezpiecznej i amoralnej” po­
lityce rządu USA w Wietna­
mie i przeciwko rozszerzaniu 
wojny w Azji południowo- 
wschodniej. Władze uniwer­
syteckie i stanowe wywierają 
presję na profesorów, usiłując 
zmusić ich do zmiany decyzji.

Mieszkanka Detroit, 79-let- 
nia Helga Herz, dokonała na 
jednej z głównych ulic mia­
sta zamachu samobójczego, o- 
blewając sic benzyną i prze- 
kształcaiąc się w „żywą po­
chodnie”.

Przechodnie zdołali uratować 
Helgę Herz, jednakże stan jej 
zdrowia jest krytyczny. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI reda- 
eute Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 taczy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwa Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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łecznych i politycznych współ 
czesności. W szczególności ko­
nieczne jest określenie zasad 
wspólnej strategii w walce 
przeciw imperializmowi na o- 
becnym etapie, z uwzględnie­
niem zmian w układzie sił i 
sytuacji politycznej, które za­
szły w ciągu ostatnich czte­
rech lat. .

Najważniejsze jednak zada­
nia przed no-wą naradą par­
tii komunistycznych stawna 
sytuacja wewnątrz ruchu ko­
munistycznego. Delegacja na­
sza oświadczyła, że zdajemy 
sobie sprawę z tego, iż w krót 
kim czasie trudno będzie u- 
sunąć różnice poglądów7 ideo­
logicznych w7 naszym ruchu. 
Wymagać to będzie pewnego 
czasu i decydujący głos na­
leżeć będzie do praktyki.

Zwróciliśmy uwagę na to, 
że nowe kierowmictwo KPZR 
w7 ciągu kilku miesięcy swo­
jej działalności dało niemało 
dowodów7 dobrej woli i ze 
sw7ej strony czyniło wielkie 
wysiłki na rzecz jedności obo­
zu socjalistycznego i ruchu ko 
munistycznego.

Wyraziliśmy przeświadcze­
nie, że w okresie przygotowań 
do narady partie komunistycz 
ne państw socjalistycznych 
powinny szczególnie troszczyć 
się o przestrzeganie zasady 
wzajemnych konsultacji we 
wszystkich ważnych sprawach 
polityki międzynarodowej i 
unikać kroków, które mogły­
by pogłębić rozbieżności.

Wypowiedzieliśmy się za no 
wym trybem przygotowania 

namskiego — głosi projekt orę 
dzia — potępiają brutalne na­
ruszenie przez Stany Zjedno­
czone porozumień genewskich 
z 1954 r. i wzywają rząd USA, 
by niezwłocznie przerwał agre 
sywne działania w stosunku 
do Demokratycznej Republiki 
Wietnamu, ewakuował wszyst­
kie siły zbrojne, jak również 
usunął broń z Wietnamu po­
łudniowego oraz umożliwił na­
rodowi wietnamskiemu decy­
dowanie o własnym losie.

Współprzewodniczący wyra­
żają nadzieję, że wszystkie 
kraje — sygnatariusze porozu­
mień z 1954 r. udzielą popar­
cia ich orędziu i zażadają o-1 
USA ścisłego przestrzegania 
porozumień genewskich.

Przybór wody trwa!

Stan alarmowy na południu Wielkopolski
Według informacji Wojewódzkiego Komitetu Przeciwpo­

wodziowego, wszystkie wodowskazy na Warcie i jej dopły­
wach wskazują na przybór wody, posiadający tendencję 
zwyżkową. W kilku południowych powiatach województwa 
poznańskiego, jak: Kępno, Ostrów, Kalisz i Rawicz, ogłoszo­
no stan alarmowy.

Dość szybki wzrost poziomu 
wody w rzekach spowodowa­
ny został opadami deszczu 
trwającymi od kilkunastu go­
dzin.

W nocy ze środy na czwar­
tek, szybko topniejący śnieg 
z pól przylegających do sta­
cji kolejowej Miłosław, pow. 
Września, zatopił pewien od­
cinek dworca. Zaalarmowane 
natychmiast oddziały straży 
pożarnej powiatu Wrześnią 
wraz z kolejową służbą dro­
gową i ludnością* zażegnały 
niebezpieczeństwo podmycia 
torów. Na niektóre mosty skie 
rowano oddziały saperów — 
które nieprzerwanie, przez 24 
godziny czuwać będą nad ich 
bezpieczeństwem.

W dalszym ciągu dość 
szybko wzbierają potoki i rze­
ki w południowych powiatach 
województwa poznańskiego. 
Szczególnie niebezpieczny jest 
przybór wód na rzekach: Or­
la, Barycz i Prosną. Na od­
cinku województwa poznań­
skiego Warta wolna jest od 
pokrywy lodowej i wykazuje 
lekką tendencję zwyżkową. 
Podobna sytuacja jest na No­
teci.

Stan wód na rzekach wojewódz 
twa poznańskiego przedstawiał się 

narady. Istota tego trybu po­
lega na tym, że decyzja w 
sprawie nowej narady, metod 
jej przygotowania i terminu 
zwołania zostaje powierzona 
wstępnemu konsultatywnemu 
spotkaniu przedstawicieli 81 
partii uczestniczek poprzed­
niej międzynarodowej narady. 
Spotkanie to powinno być 
przygotowane i uzgodnione w 
toku dwustronnych i wielo­
stronnych konsultacji między 
partyjnych.

Delegacja nasza wypowie­
działa się zdecydowanie za 
przerwaniem brutalnej i na­
pastliwej polemiki w między­
narodowym ruchu komuni­
stycznym.

Stanowisko naszej delegacji 
było zbieżne ze stanowiskiem 
innych partii i znalazło wyraz 
w tekście wspólnego komu­
nikatu, opublikowanego w 
prasie dnia 10 marca.

Jesteśmy przekonani, że spot 
kanie konsultatywne w Mq- 
skwie było pożyteczne.

Nasza partia udziela pełne­
go poparcia dla stanowiska 
wyrażonego w komunikacie 
moskiewskiego spotkania i go 
towa jest aktywnie uczestni­
czyć w realizacji propozycji 
w nim zawartych.

Udzielamy poparcia wszyst­
kim poczynaniom, które mo­
gą umacniać jedność świata 
socjalizmu, dlatego też popie­
ramy ideę przygotowania i 
zwołania nowej narady mię­
dzynarodowej.

Rozwija się 
współpraca teatralna 
między Polską i CSRS

We wtorek rozpoczęło się w 
siedzibie Stowarzyszenia Pol­
skich Artystów Teatru i Fil­
mu 3-dniowe sympozjum po­
święcone polsko-czechosłowac­
kiej • współpracy teatralnej. 
Zostało ono zorganizowane dla 
•uczczenia 20-lecia PRL i 
CSRS przez SPATIF i zespół, 
do spraw teatru Min. Kultury 
i Sztuki.

Pierwszy dzień obrad po­
święcony był omówieniu pol­
sko-czechosłowackich stosun­
ków w dziedzinie dramaturgii.

W okresie 1945—64 na sce­
nach polskich wystawiono 25 
sztuk autorów czeskich i 4 
słowackich. 78 premier tych 
sztuk odbyło się na scenach 34 
naszych teatrów. (Pz\P)

następująco: Warta (Sieradz) — 
424 (w ciągu ostatniej doby przy­
było 52), Warta (Konin) — 334 
(przybyło 26). Warta (Poznań) — 
277 (32), Prosną (Mirków) — 308 
(74), Prosną (Piwonice) — 226 (36), 
Prosną (Bogusław) — 256 (30), 
Ner (Lutomirsk) — 210 (19), Dąb- 
rocznia (Słupia) — 344 (33), Ba­
rycz (Odolanów) — 164 (19).

Stan alarmowy został przekro­
czony w następujących miejsco­
wościach: Sieradz — o 4 cm, Mir 
ków — 128 cm, Piwonice — 26 cm, 
Bogusław — 26 cm, Lutomirsk — 
10 cm, Słupia — 24 cm i Odola­
nów — 44 cm. (st)

Paryski pokaz 
„Uniwersału"

W salach biura radcy handlo­
wego Ambasady Polskiej* w Pary­
żu otwarta została wystawa sze­
rokiego asortymentu artykułów 
eksportowanych przez Centrale 
Handlu Zagranicznego ,,Univer- 
sal”. Celem jej jest lepsze zapo­
znanie francuskiego rynku z na­
szymi możliwościami produkcyjny 
mi oraz utworzenie, sieci agentów- 
importerów, których około 800 
zaproszono do obejrzenia wysta­
wy. (PAP)
riłlttitBHIHIHtlimmiHHIłffHHłfHIłinHHHMH

Dzisiejszy serwis informacyjna 
opracował Mirosław Idziorek.

(Omówienie)
W pierwszym dniu obrad III Plenum KC PZPR w7 dys­

kusji nad referatem Biura Politycznego KC i referatem 
wprowadzającym Władysława Gomułki zabrało głos 15 
mówców.

W dyskusji dominowały za­
gadnienia dotyczące dalszego, 
wszechstronnego rozwoju 
kraju, podniesienia roli i zna­
czenia rad narodowych oraz 
umocnienia ich więzi ze spo­
łeczeństwem w toku kampa­
nii wyborczej.

O ZACIEŚNIENIE WIĘZI 
WŁADZ TERENOWYCH

Z LUDNOŚCIĄ

W dyskusji podkreślano, że 
szczególnie w ostatniej kaden 
cji poważnie wzrosła rola te­
renowych organów władzy 
ludowej. Czynnikiem decydu­
jącym o dalszym, zacieśnieniu 
więzi tych władz 'ze społeczeń 
stwem będzie podejmowanie 
takich programów działania, 
które opierają się o realne 
wnioski i postulaty mieszkań 
ców. Nie można jednak lek­
komyślnie rzucać obietnic; na­
leży zawsze przeprowadzać 
gruntowną kalkulację i trze­
źwo odpowiedzieć na pytanie: 
czy nas na to stać?

— Siły partii, siły organi­
zacji wchodzących w skład 
Frontu Jedności Narodu, są 
dziś o wiele poważniejsze niż 
przed czterema laty — o- 
świadczył sekretarz warszaw­
skiego KW — Stanisław Ka­
nia. W tej sytuacji łatwiej 
będzie dobierać kandydatów 
na radnych, a także uniknąć 
ujemnego zjawiska. jakim 
jest obciążenie aktywistów 
nadmierną ilością funkcji.

Nasz aktyw — mówił na ple 
num redaktor naczelny „Chłop 
skiej Drogi” Mieczysław Róg- 
Swiostek — powinien zdać so­
bie w pełni sprawę z politycz 
nej wagi tych na pewno trud­
nych, lecz bardzo potrzebnych 
rozmów, które jeśli będą pro­
wadzone w atmosferze maksy 
mainej życzliwości i zaufania 
do ludzi, stanowić będą ogrom 
ny polityczny kapitał naszej 
partii i aktywu pracującego 
na wsi.

Stwierdzając, że ludzie na 
wsi narzekają na rozmaite 
przejawy biurokracji, na bra­
ki w handlu itp., mówca wska 
zał, że podobne zjawiska rzu­
cają cienie na stosunki chło­
pa z władzą ludową. Cieni 
tych nie można lekceważyć 
ani pomniejszać. Wprost prze­
ciwnie — walka z tym kom­
pleksem zła powinna pozostać 
podstawowym obowiązkiem 
partii.

Wobec zrozumiałego zainte­
resowania wsi sprawami rad 
gromadzkich każda kandyda­
tura do GRN powinna być 
wyjątkowo starannie rozwa­
żona, aby skład proponowanej 
rady odpowiadał odczuciom i 
opinii wiejskich wyborców.

Warunkiem prawidłowego 
spełniania przez radnego i 
posła powierzonych im funk­
cji — oświadczyła — Stani­
sława Zawadecka — sekretarz 
generalny ZG Ligi Kobiet jest 
wrażliwość na sygnalizowane 
przez wyborców bolączki i 
rzetelność w ich usuwaniu. 
Mówczyni podkreśliła koniecz 
ność pogłębiania w toku kam­
panii wyborczej zrozumienia 
zależności między perspekty­
wami rozwoju kraju a osobi­
stą przyszłością każdej rodzi­
ny.

Przewodniczący ZG ZMS — 
Stanisław Hasiak za jedno z 
głównych zadań związku u- 
znał przygotowanie młodzie­
ży, która w bież, roku po raz 
pierwszy pójdzie do urn wy­
borczych, do świadomego u- 
działu w wyborach, do tego, 
by rozumiała, że głosując na 
listę F.IN głosuje za progra­
mem partii, który jest jej 
własnym programem, za 5-lat- 
ką młodości i dalszego rozwo­
ju ojczyzny.

I sekretarz KM w Radomiu 
Henryk Soboń stwierdził, iż 
w wyniku zacieśnienia więzi 
władz miejskich z obywatela­
mi znacznie zmniejszyła się 
Mczba skarg wpływających do 
MRN.

DECENTRALIZACJA 
UPRAWNIEŃ RAD

Dotychczasowe wyniki pracy 
poszczególnych rad wykazują 
słuszność przyjętego przez par 
tię kierunku na decentrali­
zację uprawnień rad. Przewód 
niczący Prezydium WRN w 

Opolu — Józef Buziński za­
znaczył, iż opolska WRN prze 
kazała radom powiatowym 
prawie wszystkie uprawnienia 
i zadania z zakresu oświaty, 
służby zdrowia, gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej, 
kultury. Podjęto również pró­
bę przekazania wielu upraw­
nień radom miasteczek, wią- 
żąc ich budżety z miejscowy­
mi źródłami dochodu.

Poważnie wzrosła w woje­
wództwie rola GRN. Znaczna 
większość rad gromadzkich o- 
pracowała już bilanse zbożo­
we i paszowe. Na terenie wo­
jewództwa GRN-y uzyskały w 
8 powiatach uprawnienia w 
zakresie wymiaru i poboru 
podatku gruntowego, co przy­
niosło dobre rezultaty.

KOORDYNACJA 
TERENOWA

Przewodniczący WRN w Ka­
towicach — Jerzy Ziętek za­
akcentował potrzebę lepszego 
zsynchronizowania działalno­
ści wielu branż z potrzebami 
i możliwościami gospodarczy­
mi miasta, powiatu czy regio­
nu. Zakres uprawnień rad na­
rodowych w dziedzinie koordy­
nacji terenowej pozostaje w 
tyle zarówno za narastającymi 
potrzebami gospodarki naro­
dowej, jak i rzeczywistymi 
możliwościami samych rad. 
Mówca wskazał jednocześnie 
na przypadki nierespektowa- 
nia roli rady narodowej — 
jako gospodarza terenu — 
przez administrację gospodar­
czą, oświadczając, iż należy 
przezwyciężać opory wynika­
jące z rutyny administracyj­
nej i wąskoresortowego spo­
sobu myślenia.

Działalność rad narodowych 
w dziedzinie koordynacji ogra­
nicza się często do ram tere­
nowych — stwierdził sekretarz 
KW w Gdańsku, Jan Ossowski 
— podczas gdy przedmiotem 
ich zainteresowania powinno 
być również wiele elementów 
planu centralnego — takich 
jak zatrudnienie, budownic­
two, inwestycje. Dobre efekty 
przynosi koordynacja i zwią­
zanie z gospodarką morską 
przedsiębiorstw drobnej wy­
twórczości województw: byd- 
goskieeo, gdańskiego, kosza­
lińskiego, olsztyńskiego i 
szczecińskiego.

O godnych uw’agi rezulta­
tach osiągniętych w dziedzinie 
kooperacji przemysłowej mó­
wił zastępca przewodniczące­
go Prezydium WRN w Kiel­
cach — Ryszard Dziekan. Uzy­
skane wyniki posłużyły za 
punkt wyjścia przy opracowy­
waniu programu rozwoju ko­
operacji na najbliższą 5-latkę. 
Zdaniem mówcy, funkcje ko­
ordynowania całei gospodarki 
na swym terenie powinny 
obecnie przejąć rady powia­
towe.

BILANSOWI 
SIŁY ROBOCZEJ

poświecił znaczną część swe­
go przemówienia I sekretarz 
KW w Rzeszowie — Włady­
sław Kruczek. Przed aktywem 
partyjńo-gospodarczym i ra­
dami narodowymi Rzeszow- 
szczyzny w przededniu nowej 
5-latki stoi problem bilansu 
rezerw siły robocze,7. W7 latach 
tych niezbędny przyrost za­
trudnienia w województwie 
powinien wynieść (poza rol­
nictwem) ,ok. 150 tys. osób. 
Dotychczasowa analiza możli­
wości własnycp w7 tym zakre­
sie wskazuje,j że można za­
trudnić ok. 50 tys. osób/Szuka 
się wiec nadal dodatkowych 
możliwości zatrudnienia w za­
kładach przemysłu kluczowe­
go i terenowego, jak również 
w drodze rozbudowy usług i 
intensyfikacji rolnictwa.

BUDOWNICTWO 
MIESZKANIOWE

Szereg mówców podkreślało 
konieczność znacznego obniże­
nia kosztów budowy i szyb­
kiego rozwoju budownictwa 
spółdzielczego. Sekretarz Ko­
mitetu Łódzkiego — Stanisław 
Jóźwiak, wskazał, iż dzidki 
wybudowaniu w latach 1959— 
1964 ponad 72 tys. izb sytu­

acja mieszkaniowa w Łodzi 
uległa poprawie. W bieżącej 
kadencji rad przydzielono 
mieszkania ok. 31 tys. rodzin 
w tym 4,5 tys. rodzin przenie­
siono do nowych lokali z po­
mieszczeń niemieszkalnych. 
Nie oznacza to jednak, że pro­
blem został już rozwiązany.

Przewodniczący Prezydium 
RN m. Poznania — Jerzy Ku. 
siak wyraził pogląd, iż posłu­
giwanie się w7 budownictwie 
mieszkaniowym tylko wskaź­
nikiem kosztu 1 m kw. po­
wierzchni użytkowej kryje 
niebezpieczeństwo pogoni za 
pozornymi efektami. Przed roz 
poczęciem nowego planu 5-let­
niego należałoby wyelimino­
wać antybodźce postępu tech­
nicznego. Przy ocenie efektów 
budownictwa mieszkaniowego 
należy obok złotówek — znacz­
nie szerzej uwzględniać rów­
nież wkład robocizny, nakłady 
materiałowe, tempo realizacji 
budowy.

Nawiązując do przedstawio­
nego w referacie Biura Poli­
tycznego problemu upowszech 
nienia spółdzielczości miesz­
kaniowej, w dyskusji wskaza­
no, że ruch oszczędności na 
mieszkania coraz lepiej rozwi­
ja się wśród młodzieży, przede 
wszystkim w woj. katowickim, 
w Gdańsku, Lublinie. Pozna­
niu, Kielcach, Wałbrzychu itd. 

HANDEL, ZAOPATRZENIE,
USŁUGI.

Minister handlu wewnętrz­
nego — Mieczysław Lesit 
stwierdził, iż w przyszłej 5- 
latce należy znacznie rozbudo­
wać gastronomię, zwrócić 
szczególną uwagę na rozwój 
handlu w osiedlach. Do waż­
nych zadań należy zaliczyć za­
ostrzenie walki z przestęp­
czością gospodarczą.

Szeregiem przykładów mów­
ca zilustrował ważne zagadnie­
nie godzenia interesów resor- 
towych czy też regionalnych z 
potrzebami ogólnokrajowymi. 
Oświadczył również Iż handel 
konsekwentnie dąży do prze­
strzegania zasady, by przemysł 
kluczowy produkował tylko to 
na co uzyskuje zamówienia 
handlu. Te same reguły po­
winny obowiązywać przemysł 
terenowy i spółdzielczość pra­
cy. Zdarzające się ze strony 
władz terenowych przypadki 
nacisku na przedsiębiorstwa 
handlowe, aby odbierały nie- 
zamówioną i niepotrzebną dla 
rynku produkcję należy w 
sposób zdecydowany potępić.

Jak oświadczył prezes Na­
czelnej Rady Spółdzielczej — 
Tadeusz Jańczyk przewidywa­
ny w następnej 5-latce znacz­
ny rozwój wiejskich organiza­
cji spółdzielczych wymagać 
będzie zwiększenia koordyna­
cyjnych poczynań ze strony 
rad narodowych. Mogą one 
odegrać wielką rolę w zorga­
nizowaniu lepszej współpracy 
między organizacjami spół­
dzielczości wiejskiej a kółkami 
rolniczymi.

W zakresie usług na wsi do­
chodzi do wręcz humorystycz­
nych sytuacji. Rozważa sic np- 
czy7 punkty fryzjerskie w okre 
ślonej wsi ma prowadzić rze­
miosło, spółdzielczość czy 
GRN, a sprawa jest przecież 
prosta: niech robi ten, kto bę- 
dzie robił najlepiej i najta­
niej...

Wiceprzewodniczący Komi­
tetu Drobnej Wytwórczości —' 
Mieczysław Hoffmann przed' 
stawił osiągnięcia rad w roz­
woju przemysłu terenowego. 
W ub. r. wartość usług i Pr0' 
dukcji tego przemysłu stano­
wiła prawie 11,5 proc. ogólno- 
krajowei produkcji orzemy^0' 
wej. Nastąpił wyraźny7 wzrost 
usług na rzecz ludności; n^' 
mniej słuszne jest na oS?’ 
krytyka po7l adresem usług- 
są one za drogie itd. W zbli­
żającym się 5-leciu drobna 
wytwórczość powinna rozwi­
nąć produkcje bardziej praco­
chłonnych artykułów rynko­
wych, nie dublując przy 
przemysłu kluczowego. Mówc 
wysunął postulat przyznania 
drobnej wytwórczości upra^ 
nień w zakresie zatrudnieni3 
w celu ułatwienia jej tw°rz^ 
nia nowych miejsc pracy tam 
gdzie istnieją nadwyżki 
roboczej i w celu pełnego w? 
korzystania istniejących 
produkcyjnych. (PxAP)
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W A RTH E G A U
Drogi nowoczesności przemysłu

przed południem 20 stycznia, te wojska 1 zmechanizowanego 
korpusu, które od razu obeszły Kłodawę i kontynuowały bez 
chwili przerwy natarcie w kierunku zachodnim, odczuły wyraźnie 
krzepnięcie oporu przeciwnika. To dawały o sobie znać, zna<du- 
;ace dę dotychczas w odwrocie spod Kutna, siły 20 dywizji pan­
cernej i 72 dywizji piechoty. Na szczęście starczało ich zaledwie 
Jo tworzenia luźnych węzłów oporu. Coraz częściej więc nacie- 
rajoce oddziały radzieckie, nie wdaiac się we frontalne atakowa­
nie tych punktów które zdołał obsadzić już przeciwnik, obcho­
dziły je tylko śmiałymi manewrami. Zmuszały tym samym próbu- 
jęcych stawiać opór żołnierzy hillerowskich do dalszego odwrotu.

W efekcie, 2i9 brygada wyzwoliła Sompolno i podeszła aż do 
skraju lasów pod Ignacewem, osłaniających kanał Warta - Gopło. 
Natomiast 19 brygada zmechanizowana zajęła Izbicę, a jei szpica 
wysunęła sie aż do Żabieńca. Potem dotarły też spod Kłodawy, w 
rejon na południe od Sompolna, oddziały 37 brygady zmechani­
zowanej. Osłaniając w len sposób lewa flankę zgrupowania ude­
rzeniowego korpusu, nie dopuściły Niemców do usadowienia sie 
na linii umocnień, rozbudowanych na północ od Warly, pomiędzy 
lubsłowem a Morzysławem.

• *

Błyskawiczność natarcia radzieckich woisk pancernych, rekor- 
dowość tempa z jakim ich zagony wrzynały się w głębię opera­
cyjna przeciwnika, miały decydujący wpływ na rozpad niemiec­
kiego oporu na ziemiach polskich. Wywoływały jednak i nieko­
rzystne zjawiska.

Pomiędzy pancernymi awangardami operacji Wisła—Odra, a 
nacierającymi w ślad za nimi armiami ogóinowojskowymi, powsta­
wały coraz większe odstępy. Narastajace łam, gdzie drogi były 
szczególnie złe, do pięćdziesięciu — sześćdziesięciu kilometrów. 
Tak oto spore obszary, które były już tyłami nacieraiacych jedno­
stek pancernych, wciąż nie zostały jeszcze zajęte ostatecznie 
i oczyszczone przez piechotę.

Pełno jeszcze było tu Niemcóv/; rozbitych na mniejsze lub 
większe grupy, nie wierzących już w zwycięstwo, a nawet, w 
możliwości chwilowego choćby przeciwsławienia sie połedze 
orzeciwnika, wciąż jednak nie chcących jeszcze składać broni. 
Głównie z obawy przed tym, co według ..przestróg" ich do­
wództwa i ośrodków propagandowych miało ich spotkać, jeśli 
--------------------------------------------142------------------------------------------------ 

tylko wpadna żywi w ręce „wschodnich barbarzyńców". Sami nie 
znajac litości, oczekiwali bezlitosnego odwetu za wszystkie zbrod­
nie dokonywane w imieniu narodu niemieckiego na obszarach 
po Wołgę. Ponadio zaś — co dotyczyły zwłaszcza oficerów — 
drżeli o los swych rodzin, na które spadlyby represje, ieśli lylko 
zostaliby fam, w Niemczech uznani za „tchórzy" i „zdrajców"...

Gnani strachem i przed nieprzyjacielem i przed „swoimi" opa­
nowani podbudowana tym strachem desperacka wola przebicia 
się za wszelka cenę na zachód, poza obręb tej gigantycznej pu­
łapki, nie stanowili wprawdzie poważniejszego problemu dla pro­
wadzących działania ofensywne wojsk radzieckich. Sami zresztą 
unikali notorycznie spotkania z nimi. Za to nęciły ich — zgłod­
niałych i wyczerpanych — te miejscowości, w których nie było 
ieszcze, lub już nie było czerwonoarmistów.

Początkowo spodziewali się, że znajda tam, nie tylko wymu­
szane przemocą strawę i choćby krótki odpoczynek w cieple. 
Bądź co bądź znajdowali się już na terenach Rzeszy //ielko- 
niemieckiej. Na ziemiach ponoć proniemieckich; ponoć wyzwo­
lonych jedynie, na samym początku wojny spod terroru napły­
wowych ze wschodu Polaków. Byli wdec pewni, że jeśli łylko 
któraś miejscowość nie iesł opanowana przez „bolszewików , 
znajdę w nich pomoc i życzliwość, może nawet bezpieczne schro­
nienie i ratunek.

Jednak we wszystkich wsiach i miasteczkach, do których wcho­
dzili skrycie, znienacka, upewniwszy się zawczasu, że nie ma 
w nich wojsk radzieckich, zastawali to samo: biało-czerwone 
!bqi i jednolicie wrogi stosunek ludności. Wyłącznie polskiej. 
Ciosami nawet stawiającej już zbrojny opór. Napróżno natomiast 
szukali w tych miejscowościach, noszących na ich mapach nie­
mieckie nazwy, i pełnych wciąż ludzi, Niemców. Tych właśnie, 
których zwykli traktować jako gospodarzy tego kraju. Co naj­
wyżej napotykali ich na bocznych drogach, lub w lasach. W do­
datku byli to prawie wyłącznie Niemcy bałtyccy, czarnomorscy, 
wołyńscy, rumuńscy lub z tak zwanej sfarei Rzeszy. Zaskoczeni 
!«m w czasie ucieczki, zdziczali ze strachu. Równie jak żołnierze 
obcy w tym kraju; za to jeszcze bardziej bezsilni; ieszcze bardziej 
uwikłani w beznadziejność sytuacji niepożądanych intruzów o 
nieczystych sumieniach, wspólników lub użytkowników pięcio- 
■ecia bezprawia. (cdn)

Powiedzmy od razu: ni­
gdy dotychczas nie mó­
wiło się u nas tyle o 

sprawach nowoczesności na­
szej produkcji, co w ostatnich 
miesiącach. Nigdy też nie pró 
bowano zastosować w tym za 
kresie takiej skali środków, 
jak to się czyni obecnie.

Źródła tych posunięć są cał­
kiem jasne. Po pierwsze po­
trzeby eksportu wręcz naka­
zują wyrób maszyn, urządzeń 
i innych, złożonych produk­
tów, na co najmniej dobrym, 
europejskim poziomie. Jest to 
zasadniczy warunek rozwoju 
wymiany z partnerami zagra­
nicznymi. Po drugie — pro­
gram rozwojowy naszej wła­
snej gospodarki, jej rekon­
strukcja techniczna — wyma­
ga również soełnienia wyso­
kich wymogów „nowoczesno- 
ściowych”.

Powszechność 
zadanie nr 1

Nie chodzi tu bynajmniej o 
jakieś wybrane urza.dzenia — 
lub niektóre tylko branże. Pro 
blem polega na zdecydowa­
nym i konsekwentnym prze­
stawianiu się na moderniza­
cję masowej produkcji wszel­
kiego typu: od artykułów ryn­
kowych począwszy, a na wiel­
kich urządzeniach kończąc.

Przypomnijmy: dokonano
weryfikacji właśnie pod ką­
tem nowoczesności wszyst­
kich wytwarzanych wyrobów, 
odpowiedniego ich zakwalifi­
kowania do jednej z trzech 
grup, i wyciągnięto prawidło­
we wnioski na najbliższa 
przyszłość. Sporo z nich już 
się realizuje: wycofuje się 
maszyny przestarzałe technicz 
nie, a uruchamia produkcję 
lepszych ich odmian.

Ostatnio wprowadzono znów 
novum. Każda maszyna bę­
dzie musiała mieć „świadec­
two” nowoczesności. Metryka 
taka zwie się świadectwem do 
puszczenia wyrobu do produk 
cji. Będą je musialy mieć, za­
równo produkty gotowe, jak 
też podzespoły i zespoły czę­
ści maszyn i urządzeń. W me­
trykach określać się będzie 
dopuszczalny okres produk­
cji: zawierać one będą zale­
cenia w sprawie modernizacji 
bądź opracowania nowej kon­
strukcji. Podane też w nich 
będą wskaźniki, charakteryzu 
jące produkt, jego żywotność 
i niezawodność działania na 
tle analogicznych produktów 
przodujących firm świato­
wych. W tym roku świadec­
twa wystawione zostaną dla 
wyrobów, wytwarzanych na 
skalę masową, bądź wielkose- 
ryjną, w przyszłym roku — 
dla pozostałych, łącznie — 
dla około 20 tys. wyrobów.

Nie tylko „na górze“
To są prace, rodzące się cen 

tralnie. Ale widać równocze­
śnie wzrastającą prężność 

techniczną „na dole” —w sa­
mych przedsiębiorstwach. Ka 
dra przemysłowa w naszym 
kraju zdaje już sobie bowiem 
sprawę z tego, że postęp tech 
niki mieć będzie decydujące 
znaczenie dla powodzenia pla 
nów rozwojowych naszej go­
spodarki i jej ofensywy eks­
portowej.

Wielką i zarazem odpowie­
dzialną rolę mają do odegra­
nia biura konstrukcyjno-pro- 
jektowe. Tu przecież rodzą 
się nowe urządzenia, tu ro­
dzi się nowoczesność na co 
dzień.

Opracowanie w „HCP” do­
kumentacji dwóch zupełnie 
nowych typów automatów re 
wolwerowych, reprezentują­
cych światowy poziom; ory­
ginalne rozwiązania konstruk 
cyjne (także w tym zakładzie), 
zastosowane w automatach — 
które zyskały pochlebne opi­
nie zagranicznych użytkow­
ników, m. in.: w Belgii, Da­
nii, Francji, Włoszech; zbu­
dowanie w łódzkiej fabryce 
„Elta” pierwszego, krajowego 
transformatora blokowego 
wielkiej mocy (150 MV), dla 
elektrowni „Adamów”; nowe 
ulepszone wersje znanych i ce

WIELKO i 
HUBKI ^EKSPORTU

Finał konkursu
„Głosu" i Radia

Dokończenie ze sir. 1
dukcji kratek akumulatoro­
wych, baterię oporową i do­
datkowy eksport akumulato­
rów — wyróżnienie i telewi­
zor „Agat”.

4. Leszczyńskie Miejskie 
Przedsiębiorstwo Pomp i Od­
lewnia w Lesznie — za ca­
łość zgłoszenia — wyróżnie­
nie i 5000 zł.

W grupie II — artykuły 
konsumpcyjne pochodzenia 

przemysłowego oraz artykuły 
chemiczne:

1. Poznańskie Zakłady Far­
maceutyczne „Polfa” w Po­
znaniu — za nowe specyfiki 
i witaminy —' nagroda Pre­
zesa Polskiej Izby Handlu Za 
granicznego — 10 000 zł.

2. Zakłady Wytwórcze Ogniw 
i Baterii „Centra” w Pozna­
niu, za nowe rodzaje baterii 
eksportowych — nagrodę Pre 
zesa Polskiej Izby Handlu Za­
granicznego — 10 000 zł.

3. Kaliska Fabryka Pluszu 
i Aksamitu w Kaliszu — za 
dodatkowy eksport nowych 
wzorów — nagroda Jury Kon 
kursu — 10 000 zł.

" grupie tej wyróżnione 
nadto zostały premiami pienięż­
nymi i rzeczowymi:

1. Obornicka Fabryka Mebli 
w Obornikach — za komplet me­
bli „Paryż” — 5000 zł. 

nionych zarówno w kraju, jak 
i za granicą, pras hydraulicz­
nych (w PPiD w Krakowie), 
przeznaczonych do wyrobu 
różnego rodzaju produktów z 
tworzyw sztucznych i mas pla 
stycznych — oto tylko maleń­
ki fragment ostatnich osią­
gnięć na tym polu.

Dlaczego 
tak opieszale?

A więc z pewnością mamy 
już pewien dorobek. Niemniej 
jednak jest publiczną tajem­
nicą, że zdolności i umiejęt­
ności naszej kadry konstruk- 
torsko-inżynieryjnej nie są 
wykorzystywane w pełni; że 
„poród” wyrobu całkowicie 
nowego trwa u nas stanowczo 
zbyt długo. Nie dlatego, że 
nie potrafimy go skonstruo­
wać, ale przede wszystkim 
dlatego, że bardzo opieszale 
i opornie wprowadza się ta­
ką nowość do seryjnej pro­
dukcji.

Bierze to się stąd, że ist­
nieje sprzeczność w zakła­
dzie produkcyjnym między 
koniecznością realizacji nor­
malnego planu, a zatem pro-

2. Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Wikliniarsko-Trzciniarskie PT w 
Poznaniu — za całość zgłoszenia 
— wyróżnienie rzeczowe ogólnej 
wartości 5000 zł.

3. Poznańskie Zakłady Armatur 
PT w Poznaniu — za sprzęt o- 
świetleniowy — telewizor.

4. Leszczyńska Fabryka Okuć 
Budowlanych w Lesznie — za 
nowe wzory kłódek — 5009 zł.

5. Fabryka Pomocy Naukowych 
W' Poznaniu — za całość zgłosze­
nia — 5900 zł.

6. Powiatowa Spółdzielnia Pra- 
Usług Wielobranżowych w 

Obornikach — za wieszak „Li­
bro” — 5000 zł.

7. Spółdzielnia Pracy Tartacz- 
no-StoIarska za ławko-biurko 
składane — -5000 zł.

S. Spółdzielnia Pracy „Pallas ’ 
W’ Gostyniu — za zabawkę „Osioł 
Bartek” — 5000 zł.

9. Poznańskie Zakłady Sporto­
we PT — za spodnie młodzieżo­
we — telewizor.

10. Spółdzielnia Pracy „Gosty- 
nianka” w Gostyniu — za ska­
fander „Mimi” — 5000 zł.

11. Spółdzielnia Pracy „Lumet” 
w Poznaniu — za sprzęt oświe­
tleniowy — 5000 zł.

12. Spółdzielnia Inwalidów Głu­
choniemych „Jedność” w Po­
znaniu — za całość zgłoszenia — 
3000 zł.

13. Zakład Rzemieślniczy A. 
Wolf — za całość zgłoszenia — 
wyróżnienie rzeczowe wartości 
— 1500 zł.

14. Wytwórnia Zabawek i Upo­
minków B. Ciesielski — za całość 
zgłoszenia — wyróżnienie rzeczo­
we wartości 1500 zł.

W grupie III — artykuły rol­
no-spożywcze, wyróżnienia pre­
miowe i rzeczowe otrzymują:

1. Fabryka Pieczywa Cukierni­
czego PT „Kaliszanka” w Kali­
szu za herbatniki „BeBe” — wy­
różnienie rzeczowe wartości 
5000 zł.

dukcji wyrobów już opano­
wanych i wykonywanych, a 
potrzebą uruchamiania wy- 
wytwórczości nowych ma­
szyn, urządzeń czy aparatów. 
Ta druga nie jest „podbu­
dowana” ani odpowiednimi 
zachętami materialnymi dla 
kierownictwa przedsiębior­
stwa, ani odpowiednim za­
pleczem technicznym, podczas 
gdy korzyści z przekroczenia 
planów operatywnych są bez 
sporne.

W ostatnich dniach rów­
nież na tym polu widać pe­
wne oznaki poprawy. Nie- 
dawno podjęta uchwała 
KERM mówi o zorganizowa­
niu zakładów doświadczal­
nych, których celem będzie 
przygotowywanie właśnie no­
wej produkcji. Mają one po­
wstać nie tylko przy insty­
tutach, ale też przy central­
nych laboratoriach, biurach 
konstrukcyjnych i projekto­
wych. Istotne jest to, że 
ośrodki te będą przedsiębior 
stwami na pełnym rozrachun 
ku ekonomicznym, bez ogra­
niczeń w zatrudnieniu i fun­
duszu płac. Powstaną tym 
samym dogodne warunki do 
elastycznego uruchamiania 
produkcji półtechnicznej i pro 
totypowej, do wykonywania 
krótkich próbnych serii no­
wych wyrobów.

TADEUSZ SAPOCINSKI

2. Poznańskie Zakłady Spirytu­
sowe w Poznaniu — za nowe ga­
tunki wódki „Plum Cordial” i 
„Hunter Wódka” — 3900 zł.

3. Tureckie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Terenowego w Turku 
— za maliny pasteryzowane — 
wyróżnienie rzeczowe wartości 
6909 zł.

4. Dział Organizacji i Techniki 
Produkcji WZGS w Poznaniu — 
za maliny pasteryzowane — 
5000 zł.

5. Miejskie Gnieźnieńskie Przed 
siebiorstwo Spożywcze Przemy­
słu Terenowego w Gnieźnie — za 
buraczki konserwowe — 4000 zł.

W GRUPIE — KOOPERACJA
1. Spółdzielnia Inwalidów „Me­

talowiec” w Poznaniu — za ko­
operację z przemysłem ciężkim 
— 5000 zł.

Nadto jury postanowiło przy­
znać 4 wyróżnienia honorowe, 
które otrzymują:

1. Poznańskie Zakłady Wyro­
bów Cukierniczych „Goplana” 
w Poznaniu, ul. Wawrzyńca — za 
cukierki koktajlowe.

2. Międzychodzkic Zakłady Prze 
twórstwa Warzyw i Owoców — 
za próby konserwowania ziemnia­
ków.

3. Wągrowieckic Zakłady Ziem_ 
niaczane — za dykstrynę.

4. Poznańskie Zakłady Rymar­
skie w Poznaniu — za piłki skó­
rzane.

Jury postanowiło -wręczyć 
wszystkim uczestnikom kon­
kursu dyplomy pamiątkowe.

Wręczenie nagród, wyróż­
nień i dyplomów odbędzie 
się w niedzielę 21 bm. o go^z. 
19 w sali Domu Technika 
przy Al. Stalingradzkiej. Pro­
simy o przybycie wszystkich 
uczestników konkursu, któ­
rzy dokonali zgłoszeń osta­
tecznych. (zm)

Dnia 17 marca 1965 r. odszedł od1 nas, po krót­
kiej lecz ciężkiej chorobie w 14 wiośnie życia, 
nasz jedyny najdroższy, nigdy niezapomniany 
synek, braciszek i wnuczek, śp.,

Mareczek Szelerski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 20 bm. 

o Rodź. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
RODZICE Z CÓRECZKĄ I RODZINĄ

Poznań, Mylna 1. 44897g

■ t
Dnia 16 marca 1965 r. zrnarł po ciężkiej cho­

robie w wieku lat 52, mój drogi mąż, brat, 
szwagier i wujek, śp..

Franciszek Grzelak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia * bm. 

0 godz. 11.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O ciężkiej i bolesnej stracie aawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

44870g

Dnia 16 marca 1965 r. zrnarł

Jan Dobrzyński 
sWźia Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu, od- 
*naczony Medalem Dziesięciolecia PRL i Od­

znaką Tysiąclecia.

Wymiar Sprawiedliwości traci w zmarłym 
ofiarnego sędziego i doświadczonego prawnika, 
a Pracownicy sądów życzliwego i szlachetnego 
Kolegę.

KIEROWNICTWO
Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu
. P. O. P. — RADA ZAKŁADOWA

44828g

Obywatelowi

Stanisławowi Przybyłowi
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu Ojca składają pracownicy 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego 
w Szamotułach.
DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA P. O. P. 

RADA ROBOTNICZA W2045+
Dnia 17 marca 1965 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza ukochana siostra, cio- 
teczka i bratowa, śp.,

Helena Przybyłówna
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 10.39 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

44935g

t
Dnia 16 marca 1965 r. zrnarł nasz ukochany 

ojciec, dziadek i teść, przeżywszy lat 70, śp.,

Józef Grabowski
Pogrzeb odbędzie, się w sobotę dnia 20 bm. 

o godz. 9.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA
Poznań, Matejki 66. 44951g———.
Dnia 18 marca 1965 r. zrnarł po bardzo cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany mąż, nasz nieodżałowany ojciec’, 
teść i dziadek, w wieku lat 70. śp.,

Szczepan Jarzyński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 20 bm. 

o godz. 11 z kościoła w Krzesinach.
O bolesnej stracie zawiadamia

ŻONA Z RODZINA
44924g

„Mercedes 170 S” limu­
zyna czarna oryginalny . 
lakier, w idealnym stanie i 
— korzystnie sprzedam, i 
Warsztat samochodowy— < 
Polna, narożnik Promie- I 
nistej. 44571g ■

Samochody
Sprzedam motocykl MZ 
250. Tel. 518-71, od godz. 
18. 44547g

t
Dnia 17 marca 1985 r. zasnął w Bogu namasz­

czony Olejarni św., mój najukochańszy mąż, 
najlepszy ojciec, drogi brat, szwagier, teść, 
dziadek i wujek, przeżywszy lat 69, śp.,

Józef Wójtych
Pogrzeb odbędzie aię w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 10 z kostnicy Szpitala Powiatowego 
w Wągrowcu. Nabożeństwo żałobne w koś­
ciele Poklasztornym. Po nabożeństwie odpro­
wadzenie zwłok na cmentarz klasztorny.

O bolesnej stracie zawiadamia
44959g ŻONA Z RODZINĄ

Dnia 17 marca 1965 r. odszedł od nas na zaw­
sze po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój ukochany mąż, najtroskliw­
szy i niezapomniany ojciec, teść, dziadek 
i szwagier, śp.,

Leon Słowikowski
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 
o godz. 10.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Dębnica. 44952g— t
Dnia 17 marca 1965 r. zmarła nagle, przeżyw­

szy lat 59, najukochańsza żona, mamusia teś­
ciowa i droga babunia, śp.,

Felicja Janicka
z domu PIĄTKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 20 bm. o go­
dzinie 8.45 na cmentarzu na Junikowie.

W nieutulonym żalu zostają 
MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWE WNUK 

_ I WNUCZKA
Poznan, Kniewskiego 16. 44958g

A O! O Z Tl 18 Wl»l
RADIO — PROGRAM T: 7.25 Piosenka dnia; 7.45 

„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muzyka i aktualn.; 8.30 — 
Muz. operowa; 9 Dla kl. VI „Kamo znad Nigru”; 
9.30 Polskie mel. ludowe; 9.40 Dla przedszkoli „Wi 
taj wiosenko”; 11 Kalejdoskop kulturalny; 11.30 Po 
znańska 15-tka Radiowa i Zesp. „Bossa nova Com­
bo”; 12.45 „Rolniczy kwadrans”; 13 Dla kl. I i II 
„Zabawa w dyrygenta”; 13.20 Pieśni wT wyk. R. 
Tarasewicza — tenor; 13.40 „Swojskie melodie”; 
14 Fragm. pow. „Urodziny”; 14.20 Mel. rozrywk.; 
14.30 „Skrzynka Muzyczna”; 15.10 Dla szkół śred­
nich „Z historią pod rękę”; 15.35 Giełda niosenki 
w SPAMie; 16.05 Kultura pilnie poszukiwana; 16.35 

f „Moje miejsce w życiu”; 17.05 Muzyka; 17.15 Po­
radnik językowy; 17.30 Felieton ekonom.; 18.05 Kon 
cert dnia; 19 Kurs j. rosyjskiego; 19.15 Red. Eryk 
Bończa w Encyklopedii Aktualn.; 19.25 „Ze wsi 
i o wsi”; 19.49 Mel. ludowe; 20.35 Portrety literac­
kie; 21.45 Konc. życzeń; 22.25 „Sonaty fortepiano­
we van Beethovena Sonata B-dur opus 22; 23.10 — 
„Muzyka nocą”.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.

PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs J. 
ang.; 8.35 „Pod rozwagę opinii”; 9.05 Konc. dnia; 
9.50 Public, międzynar.; 19.30 Z życia ZSRR; 11 — 
,Muz. operowa; 13 Utwory fortep.; 13.20 „Biedni lu­
dzie” ode. 8 pow.; 13.45 Muzyczny tydzień Pozna­
nia; 14.30 „Z problemów współczesnej wiedzy”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.30 Dla dzieci „Przygo­
dy Mikołajka”; 17.12 Konc. życzeń; 17.40 Aud. spor 
towa; pt. „Jeszcze nie jest za późno”; 18.45 „Eko­
nomiczny problem tygodnia”; 19.05 Muz. i aktualn.; 
19.30 Konc. SymL; 22.05 „Odpoczynek w wysokiej 
trawie” słuch.; 22.55 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21.30, 23.50.

TELEWIZJA: 9.55 „W porcie rybackim” — dla 
kl. IV; 10.10 Przerwa; 16.05 Program dnia; 16.10 — 
Lekcja j. angielskiego; 16.39 „Ludzie wielkiej bu- 
dowy” (Moskwa); 17 Wiadomości: 17.05 „Miś z okien 
na”; 17.20 Film dla dzieci „Poły” — „Na waka­
cjach”; 17.35 Magazyn „Klakson”; 17.55 Wielokro­
pek; 18.10 „Gospodarski podział”; 18.55 Film seryj­
ny; 19 Progr. historyczny „Początki nowoczesnego 
świata”; 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 „Czym cha­
ta bogata Um rada”; 20.15 Teatr TV: „Nie trzeba 
się zarzekać’’ — komedia; 21.20 Progr. pt. „Arkty­
ka w probówce”: 21.35 Dziennik; 22 Sprawozd. z 
Międzynar. Zawodów Narciarskich o Memoriał Br. 
Czecha i H. Marusarzówny.
Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



LU poąodnij. marcowy dziań...
Handel — ro!n"civo

Instruktorzy produkcji w GS
O ozwój rolnictwa, wzrost produkcji roślinnej i hodowla- 
' v nej, to problemy, stojące przed nami w całej ostrości. 

Wprawdzie ekonomiści obliczyli, że rolnictwo wytwarza tyl­
ko 20 proc, dochodu narodowego, wystarczy jednakże nie­
pomyślny rok czy dwa, żeby nastąpiły zakłócenia w całej 
gospodarce. Wszyscy zatem jesteśmy zainteresowani w in­
tensyfikacji rolnictwa, która łączy się m. in. z nawożeniem 
mineralnym. Fachowcem w tej dziedzinie powinien być nic 
tylko każdy rolnik, ale także handlowiec, przez którego 
ręce przechodzą tysiące ton nawozów sztucznych i środków 
ochrony roślin.

Jeszcze parę dni temu na ulicach miast leżały zwały śniegu. 
Stopniały błyskawicznie w ciepłych promieniach słońca. Ulice 
zapełniły się przechodniami, którym pogodne przedwiośnie 
nie pozwala spokojnie siedzieć w domach. Maluchy w wóz­

kach mogę wreszcie zażyć słonecznej kąpieli.
CAF — fot. Miedza

Miliard złotych w ciągu 4 lat 
dali Wielkopolanie w czynie społecznym
VI ieszkańcy Wielkopolski, znani z pracowitości i inicja- 

tywy społecznej, zajęli w ubiegłym roku jedno z czo­
łowych w kraju miejsc w realizacji czynów społecznych. 
Mówiono o tym wczoraj na naradzie, zwołanej w gmachu 
Prez.ydium Wojewódzkiej Rady Narodowej.

Wielkopolanie powiększyli 
swoją pracą o 411 milionów' zł 
majątek społeczny przy 56 mi­
lionach zł dotacji państwowej. 
Na jednego mieszkańca woje­
wództwa przypadało w ubie­
głym roku 170 zł czynów spo­
łecznych. czyli o 36 zł więcej 
niż w roku 1963. Udział inwe­
stycji sięgał 27,7 procent. Resz­
tę stanowiły wszelkiego rodza­
ju kapitalne i bieżące remon­
ty, modernizacje, porządkowa­
nie osiedli, miast i wsi. Naj­
większe osiągnięcia mają po- 
wiaty: wolsztyński, kolski, go­
styński, chodzieski, kaliski i 
szamotulski.

Najpoważniejszą pozycję zaj 
mują czyny drogowe, zrealizo­
wane w ubiegłym roku w 111,5 
proc, na sumę ponad 217 mi­
lionów zł, z tego około 18 mi­
lionów przypadłe na budowę 
nowych dróg, mostów, przepu­
stów itp. W przeliczeniu śred­
nio każdy z mieszkańców wsi 
i osiedli dał społecznie na ten 
cel 163 zł. Dotacja państwowa 
była niewielka, bo tylko 35 
milionów zł, na każdą złotów­
kę ze skarbu państwa przy­
padłe zatem 6,2 zł z pieniędzy 
społecznych. Dzięki temu moż­
na było m. in.. pobudować 31 
km dróg i chodników. Czoło­
we miejsca w realizacji czy­
nów drogowych zajęli miesz­
kańcy powiatów': szamotul- 
skieko, kaliskiego, konińskiego 
i gostyńskiego.

W gospodarce komunalnej 
wypracowano w czynach 43 
milionów zł, z tego 7 milionów 
zł przeznaczono na inwestycje. 
Sieć w’odociągowa zwiększyła 
sie o 12 km (koszt 5 milionów 
zł), a remonty budynków' 
mieszkalnych przeprowadzane 
w drodze czynów społecznych 
kosztowały 6 milionów zło­
tych. Najwięcej przyczynili się 
do poprawy stanu gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej 
mieszkańcy powiatów: rawic- 
kiego, międzychodzkiego. cho- 
dzieskiego, ostrzeszowskiego, 
wrzesińskiego, a z miast wy­
dzielonych Piły i Kalisza.

32 milionów zł sięga wartość 
czynów społecznych na rzecz 
oświaty, z tego prawie 21 mi­
lionów zł to wartość poczynań/

Spotkania 
z wyborcami

CZARNKÓW — Powiatowa Ra­
da Narodowa wspólnie z FJN zor 
ganizowały w minionej kadencji 
813 spotkań radnych z wyborca­
mi, w których wzięło udział po­
nad 33 tys. osób. 0®) 

inwest.ycyjnych. Dzięki temu 
zdołano uzyskać w 1964 roku 
33 izby lekcyjne i 106 miesz­
kalnych, przede wszystkim dla 
nauczycieli. Tu duże zasługi 
mają mieszkańcy powiatów: 
międzychodzkiego. leszczyń­
skiego, ostrzeszowskiego, obor­
nickiego, jarocińskiego i kali­
skiego.

Zdołano ukończyć wreszcie 
7 wiejskich domów kultury: w 
Boruszynie w powiecie czarn- 
kowskim, Buczku w powiecie 
kępińskim, Pruślinie w powie­
cie ostrowskim, Damasławku, 
Pruścach i Bliżycach w powie­
cie w'ągrowrieckim, nie mówiąc 
już o tak poważnych inwesty­
cjach jak: Dom Kultury wrze­
sińskiego „Tonsiiu”, Wiejski 
Dom Kultury w Sokołowie (też 
W’ powiecie wrzesińskim), Bi­
blioteka Powiatowa w Nowym 
Tomyślu. Na 11 milionów zł 
czynów społecznych aż 10 mi­
lionów' zł przypadło na inwe­
stycje kulturalne.

Dzięki czynom społecznym 
oddano do użytku w ubiegłym 
roku wodociągi wiejskie w 
Nowej Wsi Ujskiej w powiecie 
chodzieskim. Dąbrowie Ko­
ścielnej w powiecie gnieźnień­
skim, Nowym Mieście w po­
wiecie jarocińskim i Zaniemy­
ślu w powiecie średzkim, a 5 
wodociągów ma być ukończo­
nych w I kwartale bieżącego 
roku. Wartość wykonanych 
czyńów wyniosła tu ponad 13,5 
miliona zł.

Przykładów ofiarności i ini­
cjatywy mieszkańców naszego 
województwa można by przy­
toczyć znacznie więcej. Wy­
starczy powiedzieć, że w okre­
sie od 1961—1964 roku wartość 
czynów społecznych Wielko­
polan wyniosła miliard zł, a 
wiec tyle ile wydaje się rocz­
nie z budżetu Wojewódzkiej 
Rady Narodowej na wszystkie 
inwestycje w Wiclkopolsce. *

(emp)
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Słońce; 5.58—18.34

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 17 „Grube ryby”; 
NOWY — g. 19 „Maria Stuart”; 
OPERA — g. 19 „Madame Butter- 
fly”; OPERETKA — g. 19 „My 
fair lady”; MARCINEK — g. 11 
„Bajki”;

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Pamiętnik matki”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn 

ne; Noteć: „Prawo i pięść”; 
CZARNKÓW: „Yokmok”; GNIE­

Tym się zapewne kierował 
Zarząd Główny Centrali Rol­
niczej Spółdzielni, który pół­
tora roku temu podjął specjał 
ną uchwałę o stworzeniu w 
GS-ach i PZGS-ach odręb­
nych stanowisk instruktorów 
obsługi rolnictwa, współorga­
nizatorów produkcji rolnej. 
Zadaniem ich jest inicjowanie 
przedsięwzięć, zmierzających 
do usprawnienia obsługi rol­
nictwa w zakresie zaopatrze­
nia wr środki produkcji, w za­
kresie kontraktacji i skupu, 
rozwijania usług, upowszech­
niania postępu technicznego. 
Uchwała nie pozostała na pa­
pierze. W całym kraju za­
trudniono już 1.800 takich in­
struktorów, czyli w 78 proc, 
gminnych spółdzielni, zaopa­
trzenia i zbytu.

W województwie poznań­
skim, według .danych WZGS-u 
— pracuje obecnie w GS-ach 
163 organizatorów obsługi roi 
nictwa i 25 w powiatowych 
związkach gminnych spół­
dzielni. Ponad 40 proc, z nich 
posiada wyższe lub średnie 
wykształcenie rolnicze, reszta 
uczy się zaocznie w techni­
kach rolniczych.

O ocenę ich pracy pytali­
śmy w kilku wydziałach rol­
nictwa i powiatowych związ­
kach kółek rolniczych. Odpo­
wiedzi były na ogół pozytyw­
ne. Organizatorzy obsługi rol­
nictwa GS-ów biorą aktywny 
udział w opracowywaniu pro­
gramów nasiennych, usuwają 
nieprawidłowości w zaopatrzę 
niu rolników w nasiona i sa­
dzeniaki, kontrolują warunki 
magazynowania materiału 
siewnego, współpracują z a- 
gronomami gromadzkimi, ko­
misjami rad itp. Przy tym 
wszystkim nie zaniedbują 
swoich głównych zadań: u- 
dzielania porad fachowych roi 
nikom, nabywającym maszy­
ny i narzędzia oraz inne śród 
ki produkcji.

Jeżeli ci specjaliści — han­
dlowcy, nie będą przez zarzą­
dy GŚ-ów zatrudniani dodat­
kowo w innych działach, to 
ich praca może przynieść po­
żądane owoce, (kj)

Średzka oświata 
w liczbach

W okresie XX-lecia Polski 
Ludowej w powiecie średz­
kim nastąpił poważny roz- 
wói oświaty i kultury Do 
1965 r. wybudowano np. 3 
szkół podstawowych 7-klaso- 
wych. W związku z tym licz­
ba szkół 7-klasowych w po­
wiecie wzrosła z 4 przed woj 
ną do 38 obecnie. Uczęszcza 
do nich 8 228 uczniów (3 622 
przed 1939 r.). W całym po­
wiecie uczyło przed wojną 
117 nauczycieli, a teraz 262. 
W trosce o wzrost produkcji 
rolnej zorganizowano osiem 
szkół przysposobienia rolnicze 
go, do których uczęszcza 264 
słuchaczy. Kursy Oświaty dla 
Dorosłych w zakresie 7 klas 
ukończyło w 1964 r. 178 słu­
chaczy. Szkołę Podstawową 
dla Pracujących opuściło 48 
absolwentów. VIII klasę li­
cealną dla pracujących ukoń 
czyło 40 uczniów.

W 1945 roku były dwa 
przedszkola, do których uczę 
szczało 130 dzieci, w 1964 ro­
ku czynnych było już 12 
przedszkoli (trzy w miastach, 
a 9 na wsi); liczba dzieci 
wzrosła do 644.

(M. St.)

ZNO — Lech: „Życie raz jeszcze”; 
Polonia: „Cztery dni Neapolu”^ 
GOSTYŃ: „Po latach”; JARO­
CIN — Echo: „Ostatni cowboy”; 
Cristal: „Gracz”; KALISZ — Kos­
mos: „Kryptonim Preludio 11”; 
Oaza: „Dawid i Liza”; Stylowe: 
„Rachunek sumienia”; Syrena: 
„Wojna trojańska”; KĘPNO: „Nie 
jedzcie stokrotek”; KŁODAWA: 
,,Zakochani są między nami”; 
KOŁO: „Skarb w srebrnym je­
ziorze”; KONIN — Energetyk: 
„Królowa Krystyna”, Górnik: 
„Pierwszy dzień wolności”; KO­
ŚCIAN: „Echo”; KROTOSZYN: 
„Słodkie życie”; LESZNO: „Sie­
dem narzeczonych dla siedmiu 
braci”; MIĘDZYCHÓD: „Dwa zło­
te colty”; NOWY TOMYŚL: 
„Sami zakochani*’; OBORNIKI: 
„Zawrót głowy”; OSTRÓW — Ro­
ma: „Czas rozprawy”; Siońee;

Klubą-kawiarma GS 
w Święciechowie

W gromadzie Święciechowa 
(powiat Leszno) otwarto ostat 
nio nowocześnie urządzoną 
klubo-kawiarnię. Remont lo­
kalu łącznie z centralnym 
ogrzewaniem i urządzeniem 
wyniósł 140 tys. zł. — W klu- 
bo-kawiarni można nabyć przy 
bory szkolne, artykuły papier 
nicze, literaturę z różnych 
dziedzin,, prasę oraz słodycze, 
kawę i herbatę. W klubie od­
bywają się wszystkie zebra­
nia gromadzkie, szkolenia roi 
nicze i wieczorki towarzy­
skie.

Przewodniczącą Rady Klu­
bu jest znana działaczka kul 
turalno-oświatowa, kierow­
niczka Biblioteki Gromadz­
kiej Marta Konieczna. Duży 
wkład pracy w rozwój tej po­
żytecznej placówki kulturalno 
no-oświatowej włożył prezes 
Gminnej Spółdzielni Walerian 
Siępsiak.

(M. St.)

Dodatni bilans 
ostrzeszowskich 
kółek rolniczych
Wszystkie kółka rolnicze w 

powiecie ostrzeszowskim za­
kończyły swoje zebrania spra 
wozdawczo - obrachunkowe. 
Frekwencja członków była 
bardzo wysoka, bowiem sięga 
la ona od 70 do 100 proc. W 
zebraniach tych brało udział 
wielu rolników dotychczas 
niezrzeszonych. W dyskusjach 
przewijała się troska o sprzęt 
kółek, szkolenie kadr, właści­
wy rozdział nawozów sztucz-; 
nych, zaopatrywanie kółek 
rolniczych w części zamienne, 
dyskutowano nad sprawami 
melioracji, zwiększenia hodow 
li zwierząt i produktów ro­
ślinnych.

Opracowany bilans zbiorczy 
Powiatowego Związku Kółek 
Rolniczych w Ostrzeszowie 
wykazał, że w roku 1964 dzia 
łalność gospodarczą prowadzi 
ło 48 kółek rolniczych, z któ­
rych tylko cztery zamknęły 
się stratą na łączną sumę 
54 000 zł. Największe straty 
miało Kółko Rolnicze w Sie- 
dlikowie (21 760 zł). Posiadało 
ono 4 zestawy traktorowo-ma 
szynowe, które przepracowa­
ły zaledwie 2 186 godzin. Po­
zostałe 44 kółka rolnicze wy­
pracowały zyski w wysokości 
890 000 zł. Należy dodać, że w 
stosunku do roku 1963 liczba 
kółek rolniczych prowadzą­
cych działalność gospodarczą 
zwiększyła się o 7, a pracują­
cych ze stratami zmniejszyła 
się z 8 na 4.

Na koniec 1963 roku kółka 
rolnicze posiadały 82 trakto­
ry. które przepracowały 75 661 
godzin, średnio przypada na 
1 traktor 923 godziny. Na ko­
niec 1964 r. kółka posiadały 
113 traktorów, które przepra­
cowały 109 720 godzin, co da- 
je średnio 1 125 godzin na 1 
traktor. Powyżej 1 000 godzin 
na 1 traktor wypracowało 17 
kółek ze stanem 31 trakto­
rów. Usługi z prac traktoro- 
wo-maszynowych wzrosły w 
roku 1964 o 2,5 min zł. (hp)

„Człowiek w ciemnych okula­
rach”; OSTRZESZÓW: „Dwa że­
bra Adama”; PIŁA — Iskra: 
„J limbo”; Koral: „Późne popo­
łudnie”; PLESZEW: „Mój drugi 
ożenek”; RAWICZ: „Ubranie pra­
wie nowe”; SŁUPCA: „Giusep­
pe w Warszawie”; ŚREM: ^.Zwa­
riowane lotnisko”; ŚRODA: „Źró­
dło trzech prawd”; SZAMOTUŁY: 
„Niedziele w Avrey”; TRZCIAN­
KA: „Ranny w lesie”; TUREK: 
„Życie prywatne”; WĄGROWIEC: 
„Wyzwanie”; WOLSZTYN: „Pra 
wo i pięść”; WRZEŚNIA: „Nagie 
ostrze”.

W POZNANIU
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29) — g. 13—10; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary Ry-

Wyniki ofiarnej pracy działaczy

Wielkopolskie kluby motorowe 
w krajowej czołówce

Bez większego rozgłosu, ale skutecznie pracowali w minionych 
latach działacze motorowi nad rozwojem tego sportu. p0 ehwi- 

lowym zachwianiu równowagi, związanym z likwidacją sekeji mo- 
torowych byłej LPŻ, stanowiących przecież pokaźne liczebnie i 
nomicznie ośrodki, powstała luka, której wypełnienie wydawało sie 
w aktualnej sytuacji niemożliwe. A jednak już dzisiaj z całą 
nością można stwierdzić, iż zarówno liczba imprez, jak i uczestni. 
ków oraz poziom sportowy, nie ustępują tamtemu okresowi.

Dopracowanie się takich wyni­
ków nie było łatwe. Sport moto­
rowy należy bowiem do najdroż­
szych, a dochody są tylko z nie­
licznych imprez i nie pokrywają 
wydatków, związanych z utrzy­
maniem sekcji, sprzętu, organizo­
waniem deficytowych eliminacji 
crossowych czy rajdowych. Jeże­
li więc, mimo to, (dodajmy do 
tego, że wojewódzka rada spor­
tu związkowego nie zakłada żad­
nych dotacji na sport motorowy), 
zdołano uzyskać wyniki, stawia­
jące okręg poznański w czołówce 
krajowej, to działacze klubów i 
sekcji naszego województwa za­
sługują na szczególne uznanie.

Dla potwierdzenia tych zadzi­
wiających umiejętności — warto 
przytoczyć jeden przykład, tym 
razem z dziedziny szkolenia kie­
rowców. Od kilku lat wydziały 
komunikacji notują regularny spa 
dek liczby szkolących się amato­
rów w granicach 15 proc, rocznie. 
W tym samym czasie Polski Zwią 
zek Motorowy systematycznie 
zwiększa o kilka procent rocznie 
liczbę wyszkolonych kierowców 
amatorów i zawodowych.

W turystyce jest nieco inna sy­
tuacja niż w sporcie. Tutaj ja­
kość sprzętu nie decyduje o wy­
niku. Każdy posiadacz wehikułu 
może więc startować w dowolnej 
imprezie, których kluby i sek­
cje motorowe organizują w se­
zonie bez liku. Jeżeli występują 
jednak jakieś trudności to mają 
one swe źródło w braku tradycji. 
Nie potrafimy jeszcze racjonal­
nie wykorzystywać pojazdu me­
chanicznego i nie tak szybko wpo 
ją nam to doświadczeni działa­
cze klubów motorowych. A szko­
da, bo praktyka dowiodła wyż­
szości tej formy jazdy nad bez­
myślnym kręceniem kilometrów. 
Przykłady znaleźć można w każ­
dej wsi, gdzie powstała i pracuje 
Sekcja Motorowa LZS.

Te problemy znajdują się na 
warsztacie okręgowego zjazdu 
sprawozdawczego delegatów PZM, 
który obradować będzie jutro po 
południu w Domu Kultury MO. 
Aktualnej sytuacji w sporcie mo­
torowym okręgu poznańskiego po 
święciliśmy na jesieni ub. roku 
cykl artykułów. Dzisiaj pragnie­
my poinformować, że wyniki, u- 
zyskane przez sekcje i kluby na­
szego województwa, stawiają je 
pośród najlepszych w kraju.

Główna Komisja Weryfikacyjna 
Polskiego Związku Motorowego 
— rozpatrując wszystkie elemen­
ty składające się na wynik współ 
zawodnictwa ogłosiła, że aktual­
nie jest w kraju 226 automobil­
klubów, klubów i sekcji motoro-

Koszykarze KRO 
w Poznaniu

W sobotę i w niedzielę odbędą 
się atrakcyjne spotkania koszy­
kówki żeńskiej i męskiej. Na za­
proszenie poznańskiego AZS-u 
przybywają do naszego miasta ko 
szykarze i koszykarki HFW Lo- 
komotiv Drezno. W sobotę o go­
dzinie 17 odbędzie się mecz ko­
biet, a o godz. 18 grać będą męż. 
czyżni. W niedzielę spotkania od­
będą się w tym samym układzie 
o tych samych godzinach w sali 
przy ul. Młyńskiej 14a. (s)

Kolarze witają 
wiosnę

Komisja Turystyki Kolarskiej 
POZKol zawiadamia, że 21 bm. 
nastąpi otwarcie sezonu tury­
stycznego — imprezą pn. Powi­
tanie wiosny. Trasa wycieczki 
(około 30 km) /prowadzi z pl. 
Wielkopolskiego (zbiórka o godz. 
10) do Strzeszynka przez Krzy- 
żowniki, Wydmy do Poznania.

Uczestnicy wycieczki uzyskają 
40 pkt. na zdobycie Odznaki Tu­
rystyki Kolarskiej. (x) 

nek) — g. 9-M5; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
— g. 9—15; NARODOWE — g. 
9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY

BWA — ARSENAŁ — Wystawa 
Malarstwa Młodych Okręgu Po­
znańskiego — g. 10—18.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Kobieta i kwiat” fotografia 
barwna z. Maciejewskiego — g. 
10-19.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa malarstwa Heleny Mi­
chałowskiej — g. 10—20.

BIBLIOTEKA RACZYŃSKIEGO 
(plac Wolności 19) - „Moje miasto 
w XX rocznicę wyzwolenia” — g. 
Ul—15*

WOIT (Stary Rynek 10) - ’■ 
jezierze Międzychodzko-Siera 
skie” — g. 9—17.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI im. FR- . 

SZEI (chir., interna, otolarym- ’ 
ul. Mickiewicza 2, tel. 472-51, 
TAL MIEJSKI im. STRL ' 
(okulistyka), ul. Szkolna 8.12, 
511-11.

STACJA POGOTOWIA RATlfUj. 
KOWEGO M. POZNANIA ' 
Chełmońskiego 20. telefon &*»" 

„ _ _ (Ul-
WO.TFW. STACJA PR 7 . 

Kościuszki 103), telefon 566-»°-
APTEKI: A. Lampego 

kow^kiego 11, Dzierżyński 
Dąbrowskiego 76, GłogoW’ wino- 
TYLKO DYŻUR NOCNY: 
grady. Główna 53. Starołęc*8 
Swarzędzka 6, Ostroeoga

wych, z których 136 posiada pra. 
wa członków rzeczywistych, a po. 
zostałe — kandydatów. Z tej ijcz. 
by 22 przypadają na okręg War­
szawski, po 20 na poznański i być 
goski, 19 — katowicki itd. Współ, 
zawodnictwo automobilklubów za. 
kończyło się zdecydowanym ZWy. 
cięstwem Automobilklubu Wiel­
kopolski, 4.243 pkt., przed łódź- 
kim — 3.656 pkt. i warszawskim — 
2.945 pkt. •

Spośród sekcji o działalności 
sportowej najlepsze wyniki uzy­
skali Budowlani Gdańsk, przed 
Legią Warszawa, SKM Olsztyn i 
Motoklubem Unia Poznań — któ­
ry wyprzedził KM Junak Szcze­
cin.

Zaskakujące mogą okazać się 
wyniki, uzyskane przez kluby żuż 
lowe. Trzeba jednak podkreślić, 
że rezultaty czysto sportowe sta­
nowiły Jeden z istotnych elemen­
tów współzawodnictwa, ale nie 
jedyny. Ocena całokształtu pracy 
pozwoliła leszczyńskiej Unii, któ­
ra spadła przecież w minionym 
sezonie z I ligi, zająć we współ­
zawodnictwie trzecie miejsce za 
Stalą Gorzów i ROW Rybnik, li­
nia wyprzedziła Spartę Wrocław 
i Unię Tarnów.

Te sukcesy nie są przypadko­
we i należy się spodziewać, iż 
wielkopolscy działacze motorowi 
potrafią na jutrzejszym, robo­
czym zjeździe, nakreślić sobie za­
dania, pozwalające nie tylko na 
utrzymanie ścisłego kontaktu z 
krajową czołówką, ale dalsze roz 
wijanie i popularyzowanie tej 
dyscypliny sportu i turystyki.

(Bod)

• Pierwsza drużyna polskich 
ciężarowców spotka się w nie­
dzielę w Helsinkach z reprezen­
tacją tego kraju w meczu mię­
dzypaństwowym. Druga nasza re 
prezentacja walczy obecnie z po­
wodzeniem w turnieju o nagro­
dę Moskwy.

• Polski Związek Hokeja na L« 
dzie rozpoczął pertraktacje z jed 
nym z najpopularniejszych ka­
nadyjskich łiokeistów w’śród ama 
torów, Polakiem z pochodzenia — 
E. Kukułowiczem, celem objęcia 
przez niego funkcji trenera. By! 
on na mistrzostwach świata w 
Finlandii, nie mógł jednak ucze­
stniczyć w zawodach ze względu 
na odniesioną kontuzję.

• 1 200 000 motocyklistów krąży 
po drogach Polski, a zaledwie 15 
tysięcy należy do klubów, zrze­
szonych w Polskim Związku Mo­
torowym.

• W żeglarskich mistrzostwach 
świata w klasie „Finn”, które od 
będą się w lipcu na Zatoce Gdan 
skiej zapowiedział swój udział naj 
słynniejszy żeglarz w tej klasie, 
3-krolny mistrz olimpijski, Duń­
czyk Pahl Elvstroem.

Komunikaty
Mistrzostwa gimnastyczne jum* 

rów okręgu poznańskiego odbędą 
się 21 bm. w hali Szkoły Podsta­
wowej nr 72 przy ul. Świerczew­
skiego 52. Początek o godz. 10.

Międzyspółdzielniane Kolo Sp°r 
towe Inwalidów Start przy OZSI 
w Poznaniu zawiadamia, że rocz 
ne walne zebranie odbędzie s1? 
21 bm. o godz. 11 w sali Woje­
wódzkiej Przychodni Specja i 
stycznej w Poznaniu przy ul. 
wackiego 8/10.

DKKFiT Poznań — Jeżyce orga­
nizuje kurs ratowników wodnyc 
II klasy. Wszelkich informacji u 
dzieła oraz zapisy przyjmuje se 
kretariat przy ul. Słowackiej?0 
pok. 33.

Walne zebranie sprawozda* 
WKS Grunwald w Poznaniu o° 
dzie się 22 bm. o godz. 1Ł3® 
sali reprezentacyjnej Garnizon 
wego Klubu Oficerskiego przy 
Niezłomnych 1.


